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Wychodzi codziennie | 

o 8mej rano. | 

Przedpłata w miejscu: | 

rocznie = 10 złr. | 

ćwierćrocznie 2 „ 50 e. 

miesiecznie 90 „| 
Z przesyłką pocztowa: 


rocznie . 13 złr 60 c.: 
ćwierć rocznie 3 6 5 
miesiecznie . | LS żył 


> 
W __ Wiedniu przyjmuje | 
przedpłatę i ogłoszenia T 
Bieńkowski, przy Augustiner- | 
Strasse (Biirgerspital). | 


Tełegramy „Dziennika lwowskiego”. 

Wiedeń dnia 24 czerwca. Propaganda 
rosyjska w Bulgarji wzmaga się z każd,m 
dniem; W kraju uwija sie mnóstwo ajen- 
tów; pieniądze i broń przemycaja z Rosyi. | 
Obawiają się wybuchu powstania, który | 
zsgraża przekroczeniem granic Bulgarji. 

p. Beust przyłączył się do zbiorowej 
noty, którą wystosowały dwory francuzki, 
rosyjski pruski i włoski wsprawie kandyoc- 
kiej. 

Paryż 24. ozerwca. W skutek rewolu- 
cyjnego. usposobienia Rzymu, Papież nie 
przyjedzie do Paryża. 
Seea 

Wiadomości polityczne. 

Niema wątpienia, że wydział konstytu- 
cyjny w krótkiem bardzo czasie przedłoży 
Izbie projekt do wysadzenia delegacyi poro- 
zumieć. się mającej z delegacyą sejmu 
peszteńskiego, obeeność dwuch ministrów Wẹ- 
gierskich jest także wskazówką ku temu. 
Do wypracowania tego. projektu wybrali 
Niemcy z pomiędzy siebie pierwszych kory: 
feuszów i przewodzicieli stronnietwa pp. 
Eerbstą i, Kaiserfelda, podczas gdy z pomię- 
dzy Polaków pominąwszy Ziemiałkowskiego 
wybrali hajmniej znakomitego członka, który 
prawie żadnego dotąd niebrał udziału w po- 
lityce wyższej. Dr. Czajkowskiego. Bądź eo 
bądź, komisja ta a właściwie Dr. Herbst i 
Br. Kaisexfeld porozumiawszy się z swoimi, 
wniesą o przysłanie tej delegaeyi a rada | 
przyjmie.i wybierze. Tym razem rada wy- | 
bierze nawet kilku Polaków, aby ich tylko | 
powolnymi uczynić do dalszych koneesyi. | 

Delegacja ta będzie przedewszystkiem 
mięć na celu ustalenie kwoty, jaką zasi- 
lać zamyślają Węgrzy skarb państwa, co do 
ogólnych wydatków to jest na wojsko, długi 
i dyplomację, obawiają się zewsząd, iż Wę- 
grzy takie położą warunki i do tak: niskiej 
kwoty się zobowiążą, iż ugoda z Węgrami 
nieprzyjdzie do skutku, gdyż zachodnie kraje 
niebędą mogły podołać ciężarom, któreby 
ponieść musiały i za Węgrów. Trudno też 
aby Węgry przychyliły się do uiszczenia odset+ 
ków za dług państwa w przypadającej na nieh 
kwocie, Bo niepodobna, aby z 150 milionów, 
które opłacać wypada za odsetki Węgrzy 

jęli 60 mil., choć i ta kwota pozostawi- 
krajom niemiecko-słowiańskim 90 mil. 
ch wydatków na długi. 
rócz tego zajmie się delegacja ustawą 
nizaeyi armii, gdyż komisja rady pań- 
stwa rzecz tę jako należącą do spraw wspól- 
nych nie wzięła pod swe obrady. 

Ogłoszoną amnestję przyjęły wiedeńskie 
dzienniki bardzo dobrze lecz zgadzają się na 
nasze zapatrywania iż jest ona zręcznem u- 
przedzeniem uchwały rady państwa. Między 
tymi którzy z niej korzystać będą, wymie- 
Waja następujące znakomitości Z r. 1848, 
„Ks. Biistera, posła i kapelana legji akade- 
miekiej, Dr. Kudlich, posła z Horwacji, który 
postawił nateneząs wniosek o zniesienie pań- 


Cena 3 oenty. 


| Wydawnictwo pod 1.5033 

jobok kościoła P. Marji. 

| moven i ajencja inge- 

¡rat na placu katedralnym pod. 
Ki !1. 31, w domu Majewskiego 


Wtorek dnia 25. Czerwca. — Prospera B. (rzym.) — Akyłyny M. (grec.). 


szczyzny teraz burmistrzą w Hobakeu koło 
filadelfii, posła Goldmarka, posła Violanda, 
Dr. Frieza czeskiego literata, Hauga szefa 
sztabu Messenbauerą. 

We Wiedniu odbyło się liczne zgroma- 


dzenie, które podaje petycję do rady pań- 


j stwa, aby również jak na Węgrzech wybory do 


parlamentu wiedeńskiego wychodziły bezpo- 
średnio a nie ze sejmów krajowych, i aby 
udzielone było prawo wolnego zgromadzenia się 
i stowarzyszenia, bez których istniee niemo- 
że rzetelna wolność konstytucyjna. 

W. Peszcie wkrótce nastąpi odroczenie 
sejmu podczas czego jednak pracować będzie 
delegacją w Wiedniu. Węgrzy rzucili się 
teraz na oswobodzenie się z pod jarzma 
kapitalistów wiedeńskich . zakładając banki. 
Prawdopodobnie obaczymy znowu węgierskie 
banknoty. 

W Chorwacji panuje takie rozdrażnie- 
nie, że istotnie nie można przewidzieć jak 
się rzeczy tamtejsze skończą, gdy podobny 
stan nie może na dłuższy eżas istnieć. 


„ Z Warszawy nie mamy dziś bliższych 
wiadomości o dalszym pobycie eara; wątpi- 
my jednak, aby przyszłe dnie przyniosły 
nam jaką donioslejszą wiadomość , gdyż 
wszyskie dotychczasowe ukazy nie zmie- 
niają w niezem dotychczasowego położenia 
kraju. Tylko „Gazeta toruńska* donosi, iż 
co raż głośniej mówią ò ukazach nakazu- 
jących przyspieszenie zakończenia sprawy 
włościańskiej, również i glużebności nieba- 
wem mają być uregolowane, Byłby to nie- 
słychany postęp w odstąpieniu od destru- 
ktywnych i zwierzęcych tendencji, którym 
usposobienie rządu rosyjskiego ` w skutek 
ostatniego powstania względem narodu pol: 
skiego podpadło. 


Z Litwy donoszą do „D. P*.: Car przy- 
jeżdża do Wilna najniezawodniej za dwa 
tygodnie; przygotowania na wspaniałe przy- 
jęcie idą szybko. Moskwa; jako w kraju 
odwiecznie rosyjskim, gra rolę gospodarzy. 
Domy odświeżają, szyldy malują, nawet 
bramę tryumfalną budują, na której po raz 
pierwszy samotnie spoczywaąć będzie pogoń 
na znak, żo herb ten jest odtąd godłem 
jednej z prowineyi moskiewskich. Podobny 
gwałtowny rozwód nigdy nie łamie dobro- 
wolnych ślubów w miłości wzajemnej naro- 
dów poczętych i w miłości, oraz w spólnej 
doli i niedoli skrzepłych. Przyjazd ten i 
pobyt pomiędzy nami cara sprowadzi tylko 
nowe środki na szybszę zrusyfikowanie kraju. 


1867. 


|| „Przyjaciel Domowy* ja- 
|ko dodatek recznie 4 złr. 20e. 
| Redakcja w rynku Nr. 178. 


w lokału drukarni Poremby;, 


f . 


| Za ogłoszenia od wierszą 
| drobnego draku 4 e. (opróca 
opłaty stęplowej 30 kr.) 
Reklamacje- nieopieczęto: 
wane wolne sz od opłaty 


żego rozporządzenia mogą się jedynie odby 
wać w Wilnie i Kijowie, w terminach ód 
1 stycznia do 1 lutego i od 1 lipca do 
|1 sierpnia — tylko lieytacye na majątki, 
nie dochodzące wartości tysiąca rubli „mogą 
się w każdym czasie, z dozwolenia naczel- 
ników kraju, odbywać. Rozporządzenie to 
jest ułatwieniem wielkićm dla czynowników 
zarządu naczelnika kraju, którzy bez kło- 
potu i bez obawy konkurencyi mogą na 
miejscu tak zwane nabycia dopełniać. 


Pierwszym stanowczym krokiem do 


połączenia państwa południowo-niemieckich 
z północnym związkiem jest przystąpienie 
Bawaryi do berlińskiej ugody eelnej. Ponie- 
waż Prusy zastrzegłszy sobie veto przy wszeł- 
kich zmianach ustaw, nietylko prezydują 
ale oraz zawierają traktaty w imieniu wszyst- 
kich państw, które przystąpią do ugody, a 
prawodawstwo celne będzie wykonywane 
przez wspólną reprezentacyę , to jest przeż 
parlament północno- niemiecki, do którego 
według art. V. konstytucyi będą także wy- 
bierani dep utowani połódniowo - niemieccy, 
przeto przystąpienie państw południowych 
do północnego związku jest juź faktycznie 
pokonane a wszelka dałsza dyskusya w spra- 
wie zjednoczenia może mieć za przedmiot 
tylko kwestyę formy. 


Rozkaz gabinetowy z d. 23, maja roz- 
porządza podział rezerw zastępczych na 
dwie klasy, aby mieć zawsze w pogotowiu 
oddziały wojsk na wypadek mobilizacyi. 


Jeden ze zwolenników „Młodej Tureji* 
tak określa stańowisko =: tego stronnictwa : 
Partja „Młodej Turcji“ nie konspiruje prze: 
ciw Sułtanowi , który jako potomek Osmana 
używa nieograniczonego uwielbienia wszyst- 
kich wiernych, i nie przeciw ministrom, Któ- 
rych zanadto lekko eeni. Co znamionuje 
dążności tego: stromnietwa, to popieranie 
reform , które Turcja koniecznie przyprowa- 
dzić musi, jeśli ehee pozostać państwem 
europejskiem. Stronnietwo to poznawszy na 
wygnaniu obce kraje, potrzeby ich, niepo- 
przestanie ani na chwilę w swych patrjo- 
tycznych pracach i spodziewa się, że wkrótee 
cała. ludność Turcji zaliczy się. do jego 
zwolenników. 


Listy z Waleneyi donoszą o daleko rozsze- 
rzonem sprzysiężeniu wojskowem, do którego 
należy i pułk tamże konsystujący. Areszto- 
wano 16 osób; także i w inszych miastach 


Dn- 30 maja, zaraz po południu przejeżdżał | poczyniono liczne aresztowania; uwięzieni 


przez Wilno Car, lecz wcale się 
mywał, zaledwie tylko podczas 
minut raczył parę słów 
rała Maniukina oraz Baranowa, który to- 
warzyszył mu od Antopola j pojechał z nim 
do Wierzbołowa. Na stacyą prócz jenerałów 
i ezynowników nikogo więcej nie puszczano. 

Lieytacye na majątki skonfiskowane , 
lub za długi na skarb zabrane, wedle świe- 


nie zatrzy- 


należą do stronnictwa postępowego. Zapew- 


kilkunastu | ne to tak te jak i poprzednie ruchy zostaną w 
powiedzieć do jene- | krótee stłumione 


umione , gdyż w Hiszpanji lada ehwi- 
lę zdarzają się pojedyńcze rewolucje i bez dal- 
szej doniosłości, które jednak : znamionnię. 
wysoki stopień niezadowolenia z dzisiejgźzyghz;,* 


Przewaga obeych. 


Gdybyśmy przed kilku laty artykuł z po- 
wyższym napisem ogłosili, to każdy byłby sobie 
wyobrażał, iż zamyślamy skreślić hegemonję 
- niemieckiej biurokracji i żywiołu niemie- 
ckiego we wszystkich kierunkach życia spo- 
łecznego. Bo też istotnie taki był natenczas 
i od stu już blisko lat stan naszego kraju. 
Gdzieś tylko spojrzał, czy do urzędu, czy 
do szkoły, czy do sklepów, czy na narożne 
kamienice, gdzie wszelkiego rodzaju. ogło-. 
szenia odźwierciadlają dzieje codziennie mia- 
sta naszego, wszędzie a wszędzie przeważał 
obey, a obcy język górę brał widocznie nad 
naszym. 

I łatwo też doszli obey do tej przewagi, 
bo znaleźli silne. wsparcie od ówczesnego 
rządu, który mimo tyloletnich nieudanych 
doświadezeń, niechciał jeszeze abdykować od 
idei germanizacji kraju polskiego. Trzeba 
by to nadspodziewanych klę sk zewnętrz- 
nych, aby rząd odstąpił od dawniejszych 
dążności i przyznał chóć niechętnie i czę- 
ściowo tylko dwa główne prawa, na których 
podstawie dopiero możliwy jest wszelki ro- 
zwój i postęp. 

Udzielająć krajowi i monarchji choć w ho- 
meopatycznej cząstce swobody konstytucyjne, 
doniemagał rząd nadal zapoznawać i narodo- 
wości, która stała się, w najświeższych cza- 
sąch osią wszelkiej polityki. Idea narodowości 
stała się obecnie kierującą myślą tak gabi- 
netowej jak ludowej polityki a obok dawniej- 
szych dążności postępowych daleko silniej 
wystąpiła myśl zjednoczenia na podstawie 


narodowej, czyli uznania praw narodowościo- | 


wych. Rząd austrjacki nie mógł się usunąć 
od tego powszechnego prądu, 
już nabawił utraty prowineji włoskich, a w 
kilka lat później wszelkiego wpływu. na 
Rzeszę niemiecką, z którą go łączył blizko 
1000letni Związek. 

Odkąd zaś rząd zaprzestał bezwzglę- 
dnie popierać żywiół niemiecki, odkąd nie- 
uważano, nie karano, każdy objaw narodo- 
wości polskiej jako zbrodni politycznej i de- 
monstracji rządowi nieprzychylnej ; odtąd 
krok po: kroku ustępuje on żywiołowi ro- 
dzinnemu. To co Austrja podezas 90 lat, z 
wsżelkim możliwem wysileniem i wytrwało- 
ścią niepoślednią w kraju naszym zdziałała 
w kierunku zniemczenia, odrobiliśmy w 
kilku zaledwie latach. Tamto bowiem była 
narzucona zewnętrzna forma, którą odrzuciw- 
szy przybraliśmy nasze przyrodzone, rodzinne 
polskie znamie. Każdy czuł się dopiero swoj- 
skim i swobodnym, gdy Się pozbył nieodpo- 
wiednich swej naturze ograniczeń, w które 
go od młodości przymusem wtłoczono. 

Jeszcze wprawdzie niewszędzie odzy- 
skaliśmy prawa nasze narodowe. niezaw- 
sze też. jesteśmy: gospodarzami we własnym 
domu; lecz przy: ciągłej pracy, nieustannej 


wytrwałości a sprzyjający ch okolicznościach | 


2 da Bóg — dojdziemy niezadługo do u- 
pragnionego celu, gdzie rząd uznając prawo- 
witość dążeń naszych narodowych, wszelką 


który go itak | 


udzieli nam pod tym względem możność 
wykonywania praw naszych przyrodzonych 
a my odstąpiwszy od dawniejszej lekkomyśl- 
ności wiecznie stać będziemy przy spuzciż- 
nie ojeów naszych. i x: 


Zaledwie jednak uporaliśmy się z nie- 
przyjaznem narodowości naszej systemem 
rządowym — aż oto przewaga obcego ży- 
| wiołu, daje nam się wcale dotkliwie czuć w 
jiunym kierunku a zjawisko to jest tem wię- 
cej ciekawem, o ile dawniejsza przewaga 
miała oparcie u rządu i rozporządzała środ- 
kami 40 milionowego państwa; podczas gdy 
obecna opiera się częściowo na naszej włas- 
i nej woli lub głupocie i przewrotności roda- 
| ków naszych, Podezas gdy teraz we wszyst- 
kich urzędach, sądach i innych. rządowych 
instytuejach, przeważa liczba urzędników, kra- 
jowców aw użyciu język pólski, w zakładach 
pierwszorzędnych przemysłowych prym wio- 
dą obcy, a w urzędowaniu używany jest ję- 
ayk niemiecki. 


| Czyśmy tyle lat walczyli z wszelkiem 
| natarciem przeciw germanizacyi i tyle ofiar 
| ponieśli dla utrzymania naszej narodowości ? 
| lab ezy dla tego rząd, idąe powoli większo- 
| ści kraju, oddalił wrogów naszej narodowości 
| urzędników pp. Summera, Hehna i Wolfartha 
| abyśtny dobrowolnie kark nasz kładli pod 
| jarzmo Herzów, Oppenheimów,;Poechów.itym 
jaira „ Zaiste wielką trzeba mieć za- 
rozumiałość a prawie bezwstyd, aby krajowi 
| naszemu narzucić panowanie tych magnatów 


ı finansowych. 
i 


| Czy dla tego koleje krajowe powstały, 
| czy dla tego miliony kraj nasz. postradał 
| przy tak częstej zmienności kursu akcji kole- 
jowych, ezy dla, tego tak wysokie ponosić 
| musi koszta- transportu i opłacać niezwykłe 
na innych kolejach taryfy? aby ze strat 
swych i zapoznania zupełnego interesu kra- 
jowego zbudować tron dla pp. Herzów i 
| Oppenheimów. A czy prezesi, wiceprezesi i 
| verwaltungsraci polskiej narodowości istotnie 
| sięłudzą, że podtrzymywawszy w najwyższych 
sferach tych instytucji krajowych żywioł 
niemieki zdołają gô jeszcze na długo utrzymać, 
choć widzą jak rząd nawet ustąpił ze swymi 
uroszczeniami i uznał prawa naszej naro- 
| dowości. 


| Przypominamy kierownikom powyższych 
zakładów krajowych, że tak jak rząd nie- 
| zdołał przeprowadzić swych dążności anti- 
|narodowych, tak i pod względem finanso- 
(wym i przemysłowym kraj niedozwóli, aby 
| eksploatacja sił naszych materjalnych po- 
wierzoną była obcym, które ją ze stratą 
|naszą a na korzyść swoją i swych moco- 
| dawców posiłkują. Żywioł ten obcy nam i 
nieuwzględniający naszych interesów musi 
runąć a ci rodacy, którzy na czele tych insty- 
|tueji i temu złemu niezaradzają a możę na- 
wet popierają niechaj się mają na baczności, 
by podtrzymywani przez nich“ koryfeusze w 
| upadku swym nie pociągli za sobą i ich do- 
(bre imie, lub, w podejrzeniu. podali: patryo- 
' tyzm ich. 


Cierpliwość nasza jest czasem istotnie 
do podziwienia, ale skoro się raz obudzi 
poczucie praw naszych, tonie się temu prą- 
dowi oprzeć nie zdoła. A cośmy wobee nich 
wywalezyć sobie potrafili, tego dla miłego 
spokoju: prezesów i verwaltungsratów, uronić 
niemyślemy. Co rząd nam przyznał tego nie- 
pozwolimy zaprzeczać nam zakładom prywat- 
nym z nas tylko korzyść ciągnących. 


Korespondencje. 
Z nad Bugu 28. czerwca 1867. 

(P) Wiosna słotna, lato słotne więc ni- 
ziny nasze pod wodą; oziminy rzadkie, pożół- 
kły gdyż pozamakały, a jarzyny pozamulało. 
Niebędzie zatem urodzaju, niebędzie pieniędzy 
i przyjdzie sekwestracja za zaległe podatki tego 
— i zeszłoroczne i przyjdzie egzekucja za nie- 
jeden dług: lichwiarski a tu znikąd rady lub 
pomocy gdyż samorząd, który nastał, każe się 
samym rządzić, chociaż Bóg świadkiem nie ma 
czem rządzić, bośmy wszyscy jak święci tu- 
reccy. Bug wylał na ćwierć mili szerokości, 
spławił siana i konicze i sprawił niemogącym 
jechać do Wenecji, przyjemność widzenia po- 
dobizny morza. Lecz jak każda rzecz ma swoje 
ale, tak też i przyjemność nadbużańskich mie- 
szkańców ma to fatalne ale, że prócz straco- 
nego siana i koniczu, który aż w Gdańsku 
niemcy może wyłapią, pozamulało nam tak dro- 
gi, że podróż temi okolicami zaliczyć można do 
wypraw karkołomnych; część drogi bowiem pod 
wodą a część pod błotem i to tak głębokiem iż ja- 
gnięta się w niem topią. Wprawdzie kraj nasz 
nigdy dobremi drogami nie słynął, jednak by- 
wało dawniej, iż przynajmniej można było prze- 
jechać, dziś zaś wiele na to trza odwagi bo sie- 
dzieć wbłocie to rzecz wcale nienęcąca. Za taką 
administrację dróg należałoby się porządne re- 
prymenda gminom samorządnym, które nie 
przyszły jeszcze do tego przekonania, że wy- 
datek na wybudowanie lub restaurację drogi 
jest oszczędnością nietylko w budżecie powszech- 
nym, lecz oraz w budżecie każdego "członka 
gminy. Ileż to bowiem połamanych wozów, 
pokaleczonych koni, porwanych uprzęży, poga- 
bionych butów, na karb złej drogi zaliczyć 
wypada? każdemu niemal gospodarzowi we wsi 
zdarzył się taki wypadek, który go o stratę 
kilkunastu złr. przyprawił, a przecież całość 
gminy ani nie myśli o wydatku na drogę. Cze- 
kamy tedy z upragnieniem rad powiatowych, 
w których przecież powinni się znaleść ludzie o 
dobro powszechne dbający, i spodziewamy się 
że pierwszą ich czynnością będzie ulepszenie 
komunikacyj po powiatach. 

Spodziewamy się oraz, że rady powiatowe 
objąwszy zarząd komunikacji zmienią napisy na 
drogoskaząch i słupach miłowych, które błędną 
nieniieczyzną obałamucają podróżnych, gdyż 
trudno n. p. z napisu „noch Leberk* domyślać 
się, iż to ma być „droga do Lwowa“, i że na- 
dadzą tym słupom barwy krajowe, by się przy- 
najmniej dorozumieć można, iż w własnym je- 
steśmy kraju. Mógłby wprawdzie ktoś zarzugić: 
iż są to drobnostki na które może rad 
wiatowa zważać niepowinna — lecz p 
dokonany u zakarpackich sąsiadów 
którzy w kilku dniach barwy państwa - 
ckiego jako obce dla nich zmienili wszędzie na 
barwy korony węgierskiej, pouczy nas, iż i te 
rzeczy wielkiej są doniosłości gdyż cechują nie- 
jako na zewnątrz odrębność naszą. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

» J. E: hr. Namiestnik, odprowadziwszy Œa 
rycę do granicy bessarabskiej —: powrócił wezoraj 
po południu osobnym pociagiem z Czerniowiec, wraz 
zihr- Stackelbergem ambasadorem rosyjskim w Wie- 
dniu — wieczorem udali się obydwa do teatru. 


* Towarzystwo „Sokoła“ w dniu onegdajszym 
przedsiebrało powtórną wycieczkę w tym roku, — 
tym razem wycieczka (a skierowaną była do Starego 
Sioła. — O ile dowiadujemy się — wielu powróciło 
z kwaśną ming, zabłoconem obuwiem i odzieżą. — 
Grzążkie błoto na rozmokłym po kilkunastudnio wych 
deszczach — gruncie, — nie było nader przyjemną 
rzeczą dla przyzwyczajonych do życia miejskiego 
Brak muzyki monotonność okolicy nie pobudzała do 
zabawy — ani dð pląsów przy sielskiej orkiestrze. 

* przedwczoraj w ogrodzie na Wulce Panień- 
skiej, widzieliśmy pewnego jegomości ubranego po 
polsku, który odpoczywał sobie na ławeczce, obok 
niego mały psina 2' dalej nieco jakiś cywilizator nie- 
miec, który od czasu do czasu zaczepiał psinę, Zza- 
pewne przez szczególniejszą predylekcę jaka naród 
cywilizatorski ma do tej gromady poczciwych domo- 
wych zwierzat. Zapomniał nieborak, że pies należy 
do najwierniejszych i najprzywiązańszych zwierząt 
i żetak dałece posunięte jest w tem zwierzęciu przy 
wiązanie do swojego chlerodawcy, iż instyktownie 
odgaduje jego chęci i niechęci — wstręt lub sym- 
patje; zapomniał nieborak, że pan psiny tej, ubrauy 
jest po polsku, a więc musi być Polakiem. — Pies 
zniecierpliwiony nagabywaniem Nienica szarpnął go 
za suknie i rozdarł mu dość znacznie.— Rozwście- 
kłony tem niemiec porywa psa za tylną łapę i w o- 
czach dość licznie zgromadzonej publiczności uderza 
nim po kilka razy 0 ziemię tak silnie, że psinę 
podjęto z ziemi nieżywego, — wśród wielkiej 
zgrozy i oburzenia pubiiczności. g* 

* Temi dniami w dworcu kolei żelaznej Karola 
Ludwika podrzucono dziecię. Zarząd kolei został 
z tego tytułu wprowadzony w kłopot tak dalece, że 
aż się uciekał do prezesa kolei z zapytaniem co ma 
z tym fantem począć. 0" ` 


wa się, w części swojej literackiej zamieszczają jedno- 
cześnie wiadomość, o świeżo wydanych w Pradze 
gramatykach rosyjskich i zalecają je publiczności jako 
najpraktyczniejsze do rychłego nauczenia się języka 
rosyjskiego. — Te same nowiny tendencyjnie kłamią 
także, jakoby znany dowódca ipolskich kozaków w 
Tarcji Sadyk-basza (Czajkowski), działał przeciw bul- 
ga om że swoim korpusem. 

* W fabryce jednej w Siickingen w badeńskiem 
ptacujące dziewcżę z ośręgu Aarau, zbierało  sóbie 
nad swadzistym brzeziem Renu wśród» pląsów swo- 
bodnyca i z wesołą, na ustach piosenką kwiateczki 
do wianka. W tem poślizneła się. nóżka i biedne 
dziowczę wpadło w ;głybinę rzeki, a nikogo nie było 
w pobliżu, coby na ratunek pospieszył. Ale w tejże 
właśnie głębi zastawił był rybak z nad brzegu sieć 
swoją, która z mieszkaniem jego tak była połączoną, 
że skoro większa złowiła się zdobycz, Od razu znak 
miano w domu. Spieszy więc rybak do sieci, wy- 
ciąga, ciężar zapowiada połów niezwykły , aliści o 
cudo! w sieci osłupiałe leży dziewczę, żyje jeszcze 
i za chwil kilka przychodzi do siebie i znowu swo- 
bodnie wraca do swoich. Szezęśliwy zaiste, roman- 
tyczny to połów! 


WPA 


'* Juarez prezydent meksykańskiej rzeczy 
pospolitej jest ciałem i duszą prawdziwy Jndjanin 
i pochodzi ze: starego indjańskiego szczepu. — 
Urodził się w stanie Sierra de Ajaco, młodym chło- 
pcem był oddany przez ojca swego do posług niejakie- 
mu Józefowi Hernandez także indjaninowi. — Pan 
Hernandez widząc bardzo wiele dowcipu zdolności 
i sprytu używał go jako pisarza a następnie oddał 
do szkół a po ukończeniu których słuchał on praw; 
tak deleco w tej umiejętności wykształcił się, iż został 
profesorem prawa: Stronnictwo liberalne wybrało go 
| gubernatorem Ajaco, gdzie niedługo potem ożenił się 
z Margaretą Mazo córką jednej starej hiszpańskiej 
familji kreolskiej., W roku 1857 obrany został prezy- 
dentem- najwyższego krajowego sądu — podczus kie- 
dy Don Ignazio Commonfort wybrany został prezy- 
dente = rzeczypospolitej. — Commonfort mianował 


* W ostatnich dniach nie- sprzyjało szczęście 
tutejszym złodziejom. Jossel G. dopiero dnia 4. „maja 
b. r. uwolniony z więzienia, skradł dnia 18. b. m. 
rozmaite rzeczy w pewnym domu" nidaleko szpitala 
żydowskiego, ale właśnie gdy już powracał z łupem, 
przytrzymany został przez: przenad-hodzącego  ajenta 
policyjnego. D. 19%. b, m. przytrzymano złodzieja 
z futrem, którego prawy właścicieł nawet: j 
nie wiedział, że mu zostało ukradzione. D. 10. b. m. 
policjant postrzegł dwóch złodziei. z*.jmujących się 
specjalnie obrzynaniem kafrów od powozów, idących 
ku rogatce łyczakowskiej. Wysłany za niemi patrol 
zastał ich opodal drogi pomiędzy Krzywczycami 
a Wirnikami zajętych wydobywaniem rzeczy Z kufra, 
które skradli pewnemu kupcowi z Jaworowa. Na 
widok patrolu złodzieje zerwali się z oburzeniem, 
a jeden zawołał: patrzcie, teraz ani przed rogatką 
nie mamy spokoju !* 

* Ze składek znaczniejszych na pogorzelców 
brodzkieli należy wymienić ks. Wł. Sanguszkę który 
ofiarował 150 złr., S. Natanson z Warszawy 100 złr., 
T Michałowski z Kijowa 50 rubli, br. Brunicki 
500 zir. Dziwna nam tylko, że pp. Natanson et. 

rw Brodach nie ogłaszają datków swych w dzien- 
oiach krajowych lecz we wiedeńskiej „Pressie*. 
k 


ko 


długo potem ogłosiwszy się dyktatorem Juareza do 

i wtrącił. — Stronnictwo liberalne opuściło 
w skutek tego  Commonforta —-a ponieważ fr.kcy 
klerykalna usiłowała go opanować i jemu rozkazy- 
wać rozgniewany na nig, wypuścił Juareza z więzie- 
nia i odstąpił na rzecz jego prezydenturę a sam 
wyjechał z ojczyzny. —* Juarez na podstawie aktu 
ustępstwa zostawał prezydentem aż do r. 1862, w któ- 
rym to roku powtórnie przez stronnictwo liberalne 
wybranym został. — P.dezas prezydentury swojej 
proklamował on swobodę wyznań, odebrał majątki 
kościelne na rzecz rzeczy pospplitej , zaprowadził cy- 
wilne małżeństwa i uchylił przeważny wpływ ducho 
wieństwa na wychowarie puliczne. 

* Do tego numeru »Dziennika* dołacza się 
„Przyjaciel Domowy* Nr. 25.; ten zawiera: Życiorys 
Woronicza c.d.. Zacdzewiały ćwiek powieść ;- Powrót 
poemat; Co jest dla życia człowieka niezbędnem a 
co szkodliwem, rozprawa Dr. Mateckiego; Robota 
doskonałego octu; Prosty: barometr; Sposób robienia 
atramentu alizarynówego; Przepis na wodę sodowa 
eksplodującą; Sposób oddalenia ślimaków od grzą- 
dek jarzynnych; Zapiski gospodarskie; Rozmaitości; 
Przestroga dla pszezolarzy. w 


Przegląd artystyczno - literacki. 
Teatr. Przedstawienie wezorajsze nie świadczy 
o. dobrym wyborze beneficiantów. Komedja„Okropne 


Kobiety“ jedna z lekkich francuzkich sztuk, tylko 
dobrą gra ale nie treścią celowała. — Wszyscy 


(artyści bez wyjątku grali z lekkością i owem życiem 
które charakteryzuje |podobne sztuki Monsieur Her- 
kules — krotochwilaw w lm. akcie pomimo wszel- 
kich usiłowań beneficianta, nie osiągła pożądanego 
skutku. Komika tylko wtedy wywołuje wesołość gdy 
pochodzi albo z naturalnej sytuacji albo z naturalnej 
gry; wszelka przesada psuje spodziewany efekt. — 


* W Czerniowcach wkradli się złodzieje do 
ew.ngielickiego i wynieśli ztamtąd wszystk ie 

ne przedmioty. | 
||. * „Buk.* donosi, że W obwodzie cezortkow- 
skim chłopi w pewnej wsi księdza ruskiego, który 
wprowadzał do służbej bożej obrządki szyzmatyckie, 
związali, z cerkwi wyrzucili i cerkiew zamknęli. Ze- 
słanej komisji namiestniczej oświadczyli chłopi, że 
tak długo nieotworzą cerkwi, dopokąd ksiądz ten 

pozostanie wearśiz p | B S 

e Widocznie palec Opatrzności dotyka odstępców 
wiary i imienia po!skiego, bo oto ks. Lubecki zwaryo- 
wał i dzis w szpitalu Waryatów zamknięty. Zgryzoty 
zapóźno niestety obudzonego sumienia, zdruzgotały 

na miazgę jego rozum. = is 
* Ołomunieckie nowiny gorszą się i ciskają 
klątwy na dzienniki wiedeńskie, że te ich pomawiają 
o rusofilizm donosząc, jakoby W Ołomunieckiem 
seminarjum klerycy uczyli się na wyścigi języka ro- 


Syjskiego, a zapomniawszy 0 Co dopiero powyżej gnie- | wej. zręczności, był jednak chwilami tak przesadny 


później Juareza ministrem sprawiedliwości, lecz nie 


Jakkolwiek p. Nowakowski złożył dowody prawdzie | 


że komika nie. osiągła celu .P. Zamojski w roli 
Cołumbiniego wybornie charakteryzujący cesarza Napo- 
eona III.byłby lepszy wywołał efekt, gdyby się nie 
mijał baz pamięcią — publiczność lieznie zgromadzona, 
dzo wzglednie przyjęła wczorajsze przedstawienie. 
Ogólnie spodziewano się coś lepszego. — 

W przyszły piątek , przedostatnie przedstawie- 
nie, komedja w 4 akt. Ofiary. 

* Gdyby w Poznania nie było księgarza Żu- 
pańskiego a we Lwowie Wilda , toby istotnie litera- 
tura polska musiała by zamilczeć, gdyż najp żytezz- 
niejsze nawet i najlepsze dzicła nieznalażły byna- 
kładcy. Trzeba im przeto przyznać niemałą zasługę 
ra podtrzymywanie w tak przykrychczasach ruchu lite- 
rackiego. któremu prawie ze stratą materjalna upaść 
niedozwalają.. U Wilda wyszła z nowszych publika 
cji powieść Wł./Łozinskiego, 0 której tąk zaszczyt, 
nie wspominaliśwy i 3 tom. wybórnego dzieła Buc- 
klego „Historja cywilizacji w Anglji* przełożonego 
z angielskiego przez Wł. Zawadzkiego. 

Dzieło to należy: do najznakomitszych dzieł 
literatury angielskiej a przedmiot ciekawy. jest tak 
doskonale i z taka obrobiony: bystrością umysłu, G 
obfitością spostrzeżeń, że odczytanie dzieła tego dla 
każdego wykształconego człowieka. jest prawie nię: 
zbędnem. W tomie - trzecim przedstawia nam autor 
rys ruchu umysłowego w Hiszpanji i Szkocji. Szcze- 
gólnie uwagi godny jest rozdział o Hiszpanji, której 
losy czesto podobne są historji polskiej, bo tak jak 
tam tak i tu naród wielki i pełen pięknych własności 
upadł z powodu ciemnoty, która ogół ogarnęła. Słu- 
sznie też powiada autor: „Miał ten naróa wielkich 
mężów stanu, wielkich królów, wielkich administra- 
torów i wielkich prawodawców. Miał on wielu zdol- 
nych i dzielnych panujących, a dzieje jego uszla- 
chetnia wielka liczba śmiałych i bezinteresownych 
patrjotów, poświęcających wszystko swoje dla dobra 
ojezyzny. Męztwa nigdy im nie zaprzeczono, 40 do 
wyższych stanów szlachta tak umiała utrzymać wy- 
soko cześć swa, iż ta stała się przysłowiem obiega- 
jącem świat cały. O narodzie w ogólności utrzymują 
najlepsi spostrzegacze, że jest wspaniałomyślny, szla- 
chetny, szczery, bardzo rzetelny, gorący i wylany 
w przyjażni, uprzedzający w stosunkach życia spo- 
łecznego, otwarty, miłosierny i ludzki. Szczerość 
przekonań jego w rzeczach religijnych nie ulega 
wątpliwości, jest on co więcej bardzo umiarkowany 
i na małem poprzestający. Wszystkie te wszakże do= 
bre: przymioty na nie się nie przydały i nie przyda- 
dzą dopóty, dopóki naród ten pozostawać będzie w 
ciemnocie Jak się to skończy i czy kraj ten nie- 
szczęśliwy wejdzie kiedy na należyta drogę, nikt 
dziś z pewnością przepowiedzieć nie zdoła. Ale jeżeli 
na tę drogę nie wejdzie, to żadne, jakiebykolwiek 
zaprowadzono ulepszen'a, nie wnikną po zapewierzch- 
nię do głębi*. Czyż słowa te niedały by się zupełnie 
zastosować do Polski, choe autor mówi e Hiszpanache 
Któż więc rozpamiętywać chce głębsze powody 
upadku naszego, temu polecamy powyższe dzieło, 
wktórem znajdzie rzetelną naukę a oraz dłan"s 
przestrogą. 


Gospodarstwo i przemysł. - 

" « Z Podola donoszą o niezwykłej posusze, „jaka 
tam zapanowała 'od początku wiosny, pomimo, że po 
tej stronie kraju były rzęsiste deszcze, a nawet szko- 
dliwe słoty. Niedostatek wilgoci i ostre wiatry wielce 
szkodziły zasiewom tak. dalece, że obawiają się nieuro- 
dzaju. Na całym Podolu przeciętne Ceny zboża: m. 
pszenicy 4.20, żyta 2.60, jęczmienia 2.00, hreczki 3.00, 
owsa 1:20. 

* Popyt za nierogacizną do Prus, jest dość -zna- 
czny; towar ten łatwy ma odbyt ma wszystkich tam- 
tejszych targach. W Berlinie sprzedano w zeszłym ty- 
godniu 2128 świń; za 100 funtów wagi miesa płacono 
po 15 do 17 talarów. 

* Na targu wiedeńskim d. 22. b. m. było 2591 
sztuk wołów (galicyjskich 1212); za sztukę wagi 490 
do 670 złr. płacono 136 — 190 złr.; cetnar mięsa 
21—23Y/, złr. - m 
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Ogłoszenie przedpłaty. na 
„Dziennik Lwowski* 


w miejscu 
półrocznie  . . » 5 złr. — „cnt. 
kwartalnie . . . Żowi.00* fa 
miesięcznie . : En AAU 
z codzienną przesyłką pocztową 
półrocznie 6 złr. 80 cnt 
kwartalnie. - ; > KASĘ: 1 4% 
miesięcznie  . k i T in 
z przesełką trzy razową 
półrocznie > 5 złr. — ent, 
kwartalnie ~- J 3 MI sty sa 
LJ . bé 
„Przyjaciel domowy 
półrocznie a * 2 złr. 10 cnt. 
kwartalnie ~. a : dn oasidejian 


Zwracamy uwagę czytelników wschodniej 
części kraju, że dziennik nasz, jako rano wy- 
chodzący, odchodzi że Lwowa o 12 godzin prę- 
dzej, aniżeli inne dzienniki. — Upraszamy 0 
wcześne nadsyłanie prenumeraty. 


Część urzędowa. 

Nominacje. Alfred Ornstein praktykant nota- 
rjalny, mianowany aktuarjuszem przy sądzie pow. w 
Horodence. 

Konkursa. Posada zarządcy magazynu tytunio- 
wego w Jagielnicy (135 złr.); term. pod. do15, lipca; 
dozorcy więzień przy sądzie obw. w Tarnopolu (42) 


złr.); t. p. do 20. lipca; — pompiera i woźnego razem 
przy urzędzie gminnym w Żółkwi (150 złr.); t. p. do 
15. lipca. 
Z 
Kurs lwowski, Dają | Żądają 
z dnia 24. czerwca. złr. | krfzłr. | kr 
Dukat holenderski 5,82] 5 89 
Dukat cesarski . ; 5,81] 5/94 
Półimperjał rosyjski . 10:08 10/23 
Rubel srebrny rosyjski |. p 1,8% 1 94 
Rubel papierowy rosyjski ENRI 171 1178 
Talar praski . dni ZW, | 1/84) 186 
Galic. listy zastaw. w. a. f gi R 17|50] 18/50 
Galic. listy zastaw. m. kẹ} A- 81/34 82 31 
Galic.. obligacje idemniz. (6 - 69,584 10,33 
Pożyczka narodowa N 10,48] 70/83 
Akcje kolei żelaż, galic. („2 . 2331331236 17 
7 » „  czerniowieckiej 177 | — 4181 — 


Telegrafowany kura wiedeński. 


Dnia 42. czerwca. zdri | joor; 

5%, Metaliki leje: di. Bel 
5*/, Pożyczka narodówa. . DUO: 8 1 | — 
Losy pożyczki z roku 1860 osb 90 | 20 
Akcje banku wiedeńskiego a żysi» 129 — 
5 + . kredytowego ABE! 193 | 10 
“Londyn. 10 funtów szterlingów . . . 124 | 70 
Srebro d-." 3/3. * SEP TIU ATOA. PRE | 124 
Dukat pojedynczy fana 90 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22. t 23. czerwca. 


Hotel Gesrge: PP. hr Michałowski W: z Prze- 
myśla , Mysłowski A. z Zubrzea, Skrzyński I. z Krosna, 
Niezabitówski L. z Zameczka.. 

Hotel europejski; Ks, Woroniecki F. z Ostro 
wa, Br. Kapri M. z Bukowiny, Jurkiewicz A. z: Mae- 
kówki, Kopystyński J. z 
z  Debreczyna , Pluter K. z Rosyi, Torosiewicz 
z Połtwi, Czarniakowski J. z Kipiaczki, Czarniakowski 
M. z Lisiczyniec , Grabianka 8. z Rosyi, Krajewski 
A, z Bóbrki. 

Hotel Langa: Trzeciak H. z Dąbrówki. 

Hotel angielski; Fedorowicz J. z Okna; Potoe- 
ki M. z Kociubiniec, Obertyński K. z Udnowa, Kań- 
ski M. adw, z Krakowa. 

Hotel Kuhna: Hr. Rozwadowski. W. z Kocha- 
nówki, 

Hotel Krynickiego: Glixeli T., z Chodorkowie. 
Pod nr. 176% Nowowiejski M. z Rosyi. 

Hotel Krakowski: Dobrzyński J,j; z Rzeszowa, 
Smreczyński J. z Stanisławowa. 


~ 
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Zadarowa, Nozdrowieki | 


Ogłioszenia. 


W drukarni narodowej we Lwowie nabyć można: 
Najtańsze nowe wydanie Książki do Nabożeństwa 


i czytania duchownego, pod tytułem : 


Droga do szczęścia prawdziwego, 


ułożona przez ks. J. Nowakowskiego. 


Aby ile możności ułatwić dostarczenie tej pożytecznej książki duchownej 
ą j, zostaje zniżo 
na złr. 1 w. a. do dnia 15. sierpnia. ą 4 FĘJalnosna, 
ę Kupującym razem 5 książek, dodawać się będzie jedna bezpłatnie. — Książka ta zawierająca: Zbiór 
AKC nabożeństwa, oraz wykład świąt i obrzędów kościoła katolickiego, nauki moralne i wszyst 
ie pieśni nabożne, obejmuje 70 arkuszy druku na pięknym papierze, i będzie teraz najtań mać 
jakie dotychczas istniało : j z 0% jg agd 
Podpisany uprasza o spieszne nadsyłanie przedpłaty po 1 złr. w. a. za 1 egzempl š 
apa 6 A A ) "W. 4. Z „emplarz, gdyż = 
nym terminie, książka ta nie będzie mogła być po tak nizkiej cenie sprzedawaną. EBRR io 
Aby uniknąć reklamacji, to zamówione egzemplarze będą natychmiast po nadesłaniu pieniedzy na wska- 
zane miejsce odsyłane. Wa: 
We Lwowie d. 22. czerwca 1867. 


EZ W. Maniecki, 


Właściciel nowo założonej drukarni narodowej we Lwowie przy ulicy Ormiańskiej bocznej. 


a 


RML 


Obicia papierowe (pokojowe) 


z pierwszych „fabryk krajowych i zagranicznych a mianowicie francuzkich i angielskich — w najświeższym 
guście i w najobfłtszym wyborze od najtańszych, w cenie równej zwykłemu malowaniu, aż do najdroższych — 
do obicia najbogatszych salonów. 


Zaluzje i story drewniane 


z własnej fabryki. 
Znane w kraju i zagranicą z doskonałości, elegancji i taniości 


różne MATERYE do pokrycia mebli, KAPY 
ma łóżka i SERWETY gobelino we 


i polecają po stałych cenach fabrycznych 
HERCOK & ARNOLD WE LWOWIE 
* EL przy ulicy halickiej pod 1. 240 wprost Katedry. 
~D Cenniki jąkoteż próby obić i storów przesyłamy na żądanie natychmiast. 


136 4-2? P 


K Wa sprzedaż <A 


|wieś Malinówka, 


w pobliżu Lwowa, stanowiąca osobny korpus tabularny i mająca 200 
morgów obszaru z przynależącemi budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi 
tudzież z propinacją, jest z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w handlu korzennym p. Antoniego Grimm 
we Lwówie pod 1. 60 m. ulica Dykasteryalna. 147-3-3 P 


ti toan i 


KALLENBERGA 


MUZEUM 


anatomiczne otwarte rano od 9. godz. do 7. 
wieczór, w umyślnie na to sporządzonym bu- 
dynku przy ulicy Długiej, na starym teatral- 
nym placu. Jest tylka do'80. t. m. do zwidzenia. 
Wstęp wolny tylko osobom dorosłym. 
W Piątek od godziny 1. popołudniu tylko 
dla Dam do widzenia. 130-18 


Zaluzye i story drewniane 


podstawki na stoły (tacki) i inne 
roboty tkacze z drzewa 


z własnej fabryki po cenach stałych 
fabrycznych. 


story 


wraz z kompletnym przyrządem i przybiciem od 
1 złr. 80 kr. i wyżej do okien średniej wielkości. 


zaluzje 


lakierowane na biało, zielono lub na kolor drzewa 

po 45 albo 40 kr. za stopę kwadratową ró- 

wnież z kompletnym przyrządem i przybiciem 
polecają 


Hercok & Arnold 


140-3-2 P we Lwowie 
ulica Halicka pod 1. 240 wprost Katedry. 


Profesor fizyki. 


Znany magik Dr. Hofzinser, profesor fizyki, 
który przybył do Lwowa i w niedzielę przedstawiał 
szanownej publiczności swe kuglarskie, zręcznością 
zdumiewające Sztuki zachorował, wskutek czego 
drugie przedstawienie jego dopiero w najbliż- 
szych dniach nastąpi. Dr. Hofzinser zdołał we 
wszystkich miastach Europy uzyskać zadowolenie 
publiczności a dzienniki zagraniczne uznały szcze- 
gólną zręczność i elegancję przedstawień jego, które 
też zawsze ściągały szan. publiczność. 148-1 ? 


Odpowiedzialny redaktor: HI. Stupnieki. Czcionkami NIE. F. Poremby 


